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GAZETA LWOWSKA
W YCHODZI K A Ż D E G O  P O W S ZED N IEG O  D NIA P O P O ŁU D N IU

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszart:
Za 1 wiersi milimetr. (6>ficm. szer.) w zwykłych o| oszem tci 
gr. M , w nadułanem  i w nekrologach gr. M , w kronice, reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. Tl, pod nagłów
kiem na pierwszej stronie ai V—. Tabelaryczne o M  p ro  dro- 
te] Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. TG, kuM# 
i spriedai słowo gr. II, matrymonialne, korespondencja 
prywatne słowo gr. U , dla paszukujących pracy g r. I. 
Z ustrzeleniem  miejsc t t  prc. Zagraniczne o Bt prc. drożej.

Zmiana na stanowisku szefa 0 . N.Rozpoczyna się w całym kraju sze* 
roko zakrojona akcja masowego szko* 
i ‘ma ludności w przygotowaniu jej do 
obrony przeciwlotniczo*gazowej. Ak* 
tja  ta zainicjowana przez władze na 
mocy specjalnych przepisów i rozpo* 
rządzeń, prowadzona będzie przy 
współudziale Ligi Obrony Puwietrznej 
Państwa.

Szkolenie ma być ukończone do koń 
ca marca. Na kursa, organizowane we 
wszystkich większych ośrodkach po» 
wołani będą przede wszystkiem +. zw. 
komencLnci domów i komendanci blo 
ków. Program kursu jest dość obszer* 
ny i przepracowany będzie w ciągu 
2Cogodzinnych wykładów. Uczestnicy 
kursów będą się musieli zapoznać z ca 
łokształtem zagrożenia osiedli przez 
wojnę lotniczo*gazową. Następnie po* 
znajn oni ośrodki obrony przed na* 
stępstwami nowoczesnej wojny powie* 
trznej. Dla zabezpieczenia siebie i in» 
nych powierzonych ich opiece osób 
będą się musieli nauczyć używania ma 
ski przeciwgazowej, kontrolowania jej 
zdatnotści a nawet je j napraw y, uszczel 
niania pomieszczeń t. kw. scbrofaów, 
zapoznać się z zasadami obrony prze* 
ciwlotniczo^gazowej itd

Przeszkolenie nosi charakter przy* 
musowy i za uchylanie się od tego o* 
bowiązku grozić będą sankcje karne 
w postaci aresztu i grzywien.

./rozumienie tego przedsięwzięcia 
s-usi przeniknąć całe społeczeństwo. 
Twierdzenie, że przyszła wojna będzie 
wojną lotniczą i gazową jest na ustach 
wszystkich; każdy laik zdaje sobie ja* 
sno sprawę z tego, że już w pierw* 
szych godzinach po wybuchu wojny, 
może nawet bez wypowiedzenia, gro* 

i nalot flotylli powietrznej oddało* 
nym nawet od granicy środowiskom. 
Każdy wie, że jedyną obroną może 
być rylko silna armia lotnicza, która 
nie dopuści wrogich aparatów do wnę* 
trza kraju i silna organizacja obrony 
przeciwgazowej, a mimo to wielu w 
dz wnej beztrosce pogrążonych ludzi 
sądzi, że wszystko to dziać się będzie 
bez ich przyczynienia się, że o tym 
myśleć będą inni. Tymczasem inne spo 
łeczeństwa zdobywają się na heroiczne 
Wysiłki w tej dziedzinie. Sowiety roz* 
Porządzają już groźną armią lotniczą.

lochy w wojnie z Abisynią okazały 
siłę i znaczenie dobrze zorganizowane. 
go lotnictwa, bo ono zdemoralizowało 
heroiczną nieraz obronę Abisyńczy* 
ków. Niemcy zbroją się gorączkowo 
w powietrzu, a nawet bezpieczna do* 
tychczas Anglia nie tai trwogi przed 
nalotem. Pewną jest rzeczą, że nam 
szczególnie nie wolno pozostawać w 
tyle, nam znajdującym się między wiel 
kimi potęgami lotniczymi.

Liga Obrony Powietrznej Państwa 
wykorzysta okres szkolenia w obronie 
Przeciwgazowej do szerokiej propa* 
8andy. Prowadzona ona będzie w pier 
Vv*2Vm rzędzie w sferach właścicieli do 

^•którzy dotychczas w bardzo li* 
ych wypadkach nie sa jeszcze człon 

ami LOpp pr0paganda ta niewątpli* 
Wie znajdzie należyty oddźwięk.

Bal.

Następcą p u łk . A d a m a  Koca —  g e n . S ta n is ła w  S k w a rc zy ń s k i.
j Warszawa. 11. 1. (PAT) W dniu 
; wczorajszym pułkownik . Adam Koc 
| wydał okólnik organizacyjny do Obo* 

zu Zjednoczenia Narodowego, w kto* 
rym m. in. mówi

Dnia 21 lutego r. ubiegłego zainicjo-

N IED YSPO ZYc j a  p. PREMIERA.
Warszawa. 11. 1. (P A T )  p prezes 

ministrów gen. Sławoj * Skład. 
Kfwski od paru dni jest przeziębiony i 
nic opuszczą swego mieszkania.

wałem powołanie do życia Obozu Zje* 
dnoczenia Narodowego, na podstawie 
deklaracji ideowo - politycznej, formu
łującej cele i zadania, mogące skupić 
w ramach zorganizowanego działania 
wysiłki wszystkich rzetelnych Pola* 
ków w służbie szeroko pojętego hasła 
obrony państwa.

Słowa Naczelnego Wodza, wypowie 
dziane dnia 24. maja 1936 r., wskazują* 
ce na konieczność zjednoczenia wysi1* 
ków narodu w pracy twórczej — wy
wołały potężne echo, głęboko zapadły 
w poczucie społeczeństwa, zatargały 
sumieniem narodowym Polaków.

Wódz Naczelny wypowitdział swe 
doniosłe słowa na walnym zjeździe 
Związku Legionistów, nałożył na nich 
obowiązek inicjatywy, gdy — mówiąc, 
że

hasło obrony Państwa jest, jakby 
łańcuchem przytwierdzonym do 
Polski — oświadczył; „Wy, mając 
cwarde, wyrobione dłonie jesteście 
do tego przygotow ani, aby pierw 
chwycić za ten łańcuch, ale obok 
was muszą stanąć inr i i wv musi
cie się starać o to, aby Stanęli 
wszyscy ci, którzy mają poczucie 
siły i chcą tę siłę oddać w rzetelną 
służbę Polsce, Ojczyźnie, czy Pań= 

stwu, jak kto woli“,
W słowach powyższych
widziałem dla sieb.e upoważnienie 
i jednocześnie nakaz dła siebie, ja
ko Komendanta Naczelnego Zwia* 
zku Legionistów Pracę podjętą pro 
wadziłem aż do dzisiejszego dnia 
wedle mego sumienia i najlepszej 

woli, mając świadomość wagi tej pra 
cy i mej odpowiedzialności. Ale to 
właśnie poczucie odpowiedzialno, 
ści stało się podstawą mej dzisiej* 
szej decyzji ustąpienia ze stano, 
wiska szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego i przekazania kie- 
rOwnictwa jego prac w inne ręce.
Zły stan zdrowia staje się nieprze

zwyciężoną przeszkodą fizyczną, która 
nie pozwala mi włożyć w prace OZN. 
tak pełnego wysiłku, jakiego one wyma 
gają,

nie mogę w sumieniu swoim prze. 
móc poczuci.* — że mój stan zdro* 
wia mógłby zaważyć ujemnie na 
rozwoju akcji zjednoczenia naro
dowego. Wobec tego przekazuję 
moje Eunkcie w wypróbowane i 
pewne ręce gen erała Stanisława 
Skwarczyńskiego, dawnego towa*

rzysza broni, wespół z którym nie* 
jedną też prowadziliśmy pracę 
ideową w realizacji woli i wskazań 

lozeta Piłsudskiego. 
Dziękuję szczerze i serdecznie moim 

współpracownikom na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego, niech mi wol* 
no będzie szczególnie gorące słowa 
skjerować do

tych szeregów społeczeństwa pol
skiego, które na hasło zjednoczę* 
::ia r,ai celowego odpowiedziały 
odzewem, nietylko zrozumienia, 

lecz i pełnej gotowości. 
Składając szefostwo O. Z. N. w ręce 

generała Stanisława Skwarczyńskiego i 
sto ąc niezmiennie przy ideach i ce
lach Obozu, chcę powrócić do słów, 
wypowiedzianych na wstępie deklara

cji ideowo ■■■■ politycznej O. Z. N. z dn. 
21. lutego r ub. Brzmiały one: 

„Zabieramy głos, mając głębokie 
poczucie prawości naszej inicjały. 
vvv i słuszności obranego przez 

naszą myśl kierunku.
Moje niezłomne przekonanie wyra* 

żonę w słowach powyższych pozostaje 
niezachwiane tak samo, *ak całkowita 
pewność, że idea zjednoczenia narodo
wego. jako prawda rzetelna musi od
nieść wspaniali' zwycięstwo.

< ■) ADAM KOC 
■ *  •

Warszawa. 11. 1. (PA T.) jak  się do* 
wiadujemy, we wtorek dnia 11 bm. na* 
stąpi przekazanie przez płk. Adama 
Koca k erownictwa Obozu Zjednoczę* 
nia Narodowego w ręce gen. Stamisła* 
wa Skwarczyńskiego.

Gen. Stanisław Skw arczyAski.
Warszawa. U . 1. (PAT). Stanisław 

Skwarczyński urodził się w r. 1888 we
wsi Wierzchnia pow. kałuskiego (woj. 
stanisławowskiego) z ojca ś. p. Win* 
centego i matki \ p. Marii z Gnom* 
skich.

Od wczesnego dzieciństwa przeby
wa we Lwowie, wychowywany przez 
matkę i starszego brata ś. p. Adama, 
późniejszego zasłużonego działacza nie
podległościowego j wybitnego publi
cystę. Ojciec osierocił go bowiem, 
gdy był on małym dzieckiem.

Po ukończeniu gimnazjum we Lwo* 
wie odbywał studia na Wydziale Ar* 
Jiitektury Politechniki lwowskiej,

Od wczesnych lat młodzieńczych Si. 
Skwarczyński brał czynny udział w or* 
ganizacjach niepodległościowych.

Do wybuchu wojny światowej pozo- 
•dawał w szeregach Związku Strzelec* 
kiego.

Rok 1914 zastaje Stanisława Skwar
czyńskiego we Lwowie. Specjalnym 
rozkazem wraz z bratem ś. p. Adamem 
i obecnym generałem Boncza-Uzdow- 
skim powołany zostaje do Krakowa, 
gdzie pełni początkowo funkcje kamen 
danta Oleandrów.

Po wymarszu kompanii kadrowej i 
innych oddziałów, następnie w tymże 
roku odkomenderowany zostaje na 
front, początkowo do kompanii sape* 
rów przy Lej Brygadzie, a następnie 
jako podporucznik do 6-go batalionu. 
Przebywa w 6-ym baonie aż do bitwy 
pod Krzywopłotami, gdtzie zostaje ran*
ny.

Powraca na front w r. 1915 nad Ni* 
dę i zostaje w randze porucznika do* 
wódcą kompanii 5-go baonu. Od tej 
chwili przebywa stale na froncie,

biorąc udział w walkach I-szej 
Brygady .

Rumunia wobec mniejszości 
chrześcijańskiej.

Czemiowce, 11. 1. (PA T) Nowy 
prefekt i pełnomocnik rządu na Buko* 
winie, Nikifor Robu, wygłosił w Czer- 
niowcach przemówienie programowe, 
w którym zapewnił poparcie i przy* 
cbylność obecnych czynników rządo* 
■ vch produktywnym mniejszościom 

chrześcijańskim, zamieszkałym na Bu
kowinie, a dalej oświadczył, iż Czer*

i niowce staną się nareszcie miastem i 
chrzęścijańckim i perłą wielkiej Ru* j 
munii (jak wiadomo w Czerńiewtach 
zamieszkuje około 60 proc. Zycłów) 

Jednocześnie prefekt Robu zapo* 
wiedział, że „pasożyt tu za mn ejszość 
żydowska zostanie pozbawiona z całą 
bezwzględnością dotychczasowego szko 
dliwego wpływu".

Po kryzysie przysięgowym w Legio
nach wcielony zostaje do armii au* 
striackiej. Władze austr. degradują por. 
l egionów, St, Skwarczyńskiego do ran 
gi feldfebla wojsk austriackich.

W  tym czasie Stanisław Sk Warczyń
ski zajmuje się organizowaniem Le
gionistów i Polaków-żolnierzy armii 
austriackiej.

W sierpniu 19l8 r. St. Skwarczyński 
ucieka z byłej armn austriackiej 
i melduje się do pracy w P. O. W- i* 
ówczesnego komendanta P. O. W . w 
Warszawie, Adama Koca. Otrzymuje 
przydziaj jako korne* dant P. O. W . na 
okręg Łódź. Tam organizuje P. O. W- 
i bierze udział w rozbrajaniu Niem
ców.

W sierpniu 1919 r. ówczesny kpt. 
Skwarczyński przeniesiony zostaje na 
stanowisko dowódcy baonu zapasowe* 
go 5 p. p., a z wiosną 1920 r. obejmu* 
je na froncie dowództwo 2-go batalio
nu p. p., biorąc udział w wyprawie ki
jowskiej.

W bitwie pod Borodianką dowódca 
5 p. p. major, a późniejszy gen. ś. p. 
Dobrodzicki zostaje ciężko ranny Sta
nisław Skwarczyński obe.,muje do* 
wództwo 5 p. p. i skolej również zo* 
staje ranny w bitwie pod Gorodnicą. 
Po miesięcznym pobycie: w szpitalu o- 
bejmuje z powrotem dowództwo 5 pp. 
Na stanowisku tym pozostaje do koń
ca wojny polsko-bolszewickiej, a póź* 
niei do grudnia 1926 r.

W  maju 1926 r. pod rozka-iaarJ 
Marszałka Józefa Piłsudskiego bierze 
wybitny udział w przewrocie majowym. 
W grudniu 1926 r. obejmuje dowódz
two piechoty dywizyjnej 3-ej dywizji, 
a w lecie 1928 r. zostaje dowódcą tej 
dywizji. W r. 1930 przeniesiony zo* 
slaje na stanowisko dowódcy I-ej dy* 
wizji.

Gen. St. Skwarczyński o ile mu na 
to pozwalała służba wojskim a, brał 
czynny udział w życiu społecznym. W 
Wilnie zaTnował stanowisko prezesa 
Zw. Legionistów.

Gen. St. Skwarczyński odznaczo
ny jest Krzyżttn Virtuti Militari 
Krzyżem Niepodległości, cztero
krotni e Krzyżem Walecznych, Ko* 
mandorią Orderu Polski Odro * 
dzonej i Złotym Krzyżem Zasługi 
Gen. St Skwarczyński iest żonaty z 

p, Anną l-o  voto Skwa”czvńską, wdo
wą po ś. p. Adamie, z domu Pradzyń- 
ską.

We Lwowie 
cienia do domu 
i dostawą do domu 

Na prowincji z prze 
•yłką pocztową . . 

Zagranicą . . .

Cany pranuu aratyi
baz dorę-

miea. zł. 2'—, kwart 
mieś. zł.2'40, kwart

6 —
7 —

mles. zł.2'40, kwart. 7*—
miea. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 3 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Li ary nalały frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesianych nie zwraca się.
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Wiadomości bieżące.
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STYCZNIA 1938

Honoraty 
lutro: Arkadiusza 

Wschód słońca 7-42 
Z-ichód .  15-46

Obrady ministrów Włoch. Wegier i Austrii.

TEATR WTET.K1.
Wtorek godz. 20 „R<*olerro“ opera. 
Środa godz. 1930 „S<issy“.
Czwartek godz 20 „Lohe ugrin".

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek godz 19.30 „Rozrachunek'1. 
Środa godz. 19.30 „Rozrach'n jL". 
Czwartek godz. 19.30 „W  perfumerii''.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Niedorajda".
CA SIN O : „Hrabina Władinow". 
C H IM ERA : „Dziewczęta z Nowo^pek". 
BU RO PA : „Koić.uszko pod Racławica*

m i " .
KO PERN IK „Książę i żebrak".
M U ZA : „Ziemia błogosławiona" 
PA ŁA CE: „Premiera" z Z arą Leander. 
PA X : „Piętro wyżej"
P A ] : „Czar cyganem".
RIA LTO : „Dow.dzenia piękna pan". 
SW IT : „Taj< ranica czarnego pokoju" i 

„Takie są dziewczęta".
STY LO W Y : „Królowa Wiktoria" i rewia 
TO N : „Kapitan Taylor".
U C IEC H A : „Śmierć czycha w dżungli" 

i rewia.

Budapeszt, 11. 1. (PA T). Jak oświad* 
czają w kołach dobrze poinformować 
nych, dzisiejsze obrady ministrów spr. 
zagrań. Włoch, Węgier i Austrii, w 
których wzięli udział kanclerz Scnu» 
schnigg i premier Daranyi, miały cha* 
rakter wstępny i poświęcone były roz* 
ważaniom ogólnej sytuacji politycznej 
w stosunku do Węgier z państwami 
sukcesyjnymi, oraz omówieniu ostat* 
nich aktualnych wydarzeń politycz* 
nych.

W  kołach politycznych zwrócił 
szczególną uwagę artykuł „Pester 
Lloyd" — według zgodnej opinii in= 
spirowany przez tutejsze M S. Z. — 
poświęcony określeniu stanowiska W ? 
gier wobec Ligi Narodów. Artykuł 
wskazuje na

naglącą potrzebę reformy Ligi Na* 
rodów, podkreślając, że każdy wy* 
siłek w kierunku położenia no* 
wych fandamentów dla pokojo* 
wej i równorzędnej współpracy 
państw w zreorganizowanej Lidze 
Narodów będzie przez op 'r'ę wę= 

gierską powitany.
Cały powyższy artykuł ogłoszony 

bezpośrednio przed rozpoczynającą 
się konferencją w Budapeszcie był — 
zdaniem tutejszych kół politycznych 
— chęcią uprzedzenia spodziewanej 
dyskusji na temat 

ewentualnego wystąpienia Węgier 
z Ligi Narodów, do czego rząd 
węgierski odnosi się na razie nega* 

tywnie.

— Operetka „Sissy" po cenach zniżonych 
wraca na afisz Teatru Wielkiego w dos* 
konrlei obsadzie pp.: Kaupe Stadnikó* 
wna, Witas, Kuligov ski, AnkwiczsSzyjkow- 
ska, Chaniecka, Zbierzowska, Borowy, 
Guttner Mierzejewski, Kępka*Bajerski, Sza* 
lawski, Więckowski, Zintel. Abon 8. Mimo 
powodzenia, dopisującego od dnia premie-y 
przedstawieniom „Sissy" od jutra dane one 
będą po cenach zniżonych, dla umożliwię* 
ma najszerszym sferom publiczności pozna
nia wspaniale wystawionego widowiska.

— Dzisiaj „Rozrachunek" w Teatrze Roz
maitości- który w pełni powodzenia 
rreszedł z repertuaru wobec wystawie* 
nia nowej premiery. Na wznowieniu 
w dniu dzisiejszym jutro wiecz- wystąpią 
pp.: Górska, Mazarekówna, Tichc, Warnec* 
ki, w dalszej obsadzie po.: Baryka, Barów* 
ski, Kępka-Bajerski, Przystawski. Reżyseria 
dyr. Warncckiego Abon 9.

— Nowa premiera Teatrów Miejskich. 
Najbliższą premierą Teatru W. będzie świe* 
tną współczesna komedia Haarwoda „Staro* 
świecka idylla", z której przygutowania od* 
bywają się od dłuższego czasu w reżys. H. 
Szlctyńskiego w obsadzie czołowych sił ze* 
społu.

— Jedyny mistrzów.-ki koncert Ignacego 
Friedmana pianisty w "rtuoza, odbędzie się 
20 b. m. wieczorem. Bilety w kasach przed* 
sprzedaży Teatru W . i miastowej, oraz w 
składzie nut Seyfartha

i— Opera — Teatr Wielki. Dziś wieczorem 
„Rigcletto" w oti-sadzic najlepszych śpiewa* 
ków rumuńskich z fenomenalnym tenorem 
Dino Badescu, mistrzom bclcanta Tasianem 
i Cretzo, pierwszą koloraturą opery królew* 
skiej, na czele Dyryguje J. Lehrer 13 i 15 
b . m. wchodzi na afisz po długich przygo* 
t  t. antach Wagnera „Lohengrin" z udz. naj* 
lepszych śpiewaków polskich pod kier. mu
zycznym Bierdiajewa W  roli Elzy Czerwiń- 
ska*Crłow ska posiadająca przepiękny głos 
sopranowy, Ortrudę usłyszymy w interpre* 
tacji pierwszego sopranu dramat Flatówny, 
Lohengrina śpiewa świetny tenor Gołębiow* 
ski, Telramimda, wspaniały baryton Mossa
kowski, króla — Wraga. Reżyseruje Ułu* 
chanów. Kierownictwo opery dokłada wszd 
kich starań aby „Lohengrin" wypadł wspa
niale i w tym celu zostały powiększone chó* 
ry i orkiestra.

B ilttv  w kasie Teatru W. i w Orbisie, pl. 
Mariacki 5.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo Politechniczne

we Lwowie zawiadamia, że 12 b m. o 18-30 
w sali P. T . P. Zimorowicza 9, odbędzie się 
odczyt Lnż. W. Czajkowskiego „Libia" — 
„Wrażenia z podróży i praktyki technicz* 
ncj" Goście wprowadzeni przez Członków 
: studenci Wyż. Uczelni mile widziani.

— Dyrekcja M. K . E. zawiadamia, 
że legitymacje tramwajowe szkolne, upra* 
wniające do ulgowych prz:;azdów tram* 
wajaani, które posiadają potwierdzeń, e 
wpem na pierwsze półrocze roku 
szkolnego ł937—38 zachowują ważność 
tylko do 31 b. m. — Po tym terminie będą 
ważne wyłącznie legitymacje, które posia* 
dać będą potwierdzenie wpisu na drugie 
pó'rocze roku szkolnego 1937-38.

— Lwowski Zaw Związek Art. Piast, po
daje do wiadomości, że otwarcie wystawy 
artystów malarzy Józefa Czapskiego (W ir* 
szawa), Stanisława Szczepańskiego (Krze* 
rmeniec], M ani Wodzialuej (Lwów) na' tą* 
piło 9 bm. godz. 12 w nowym lokalu wy
stawowym przy pl. Mariaukim 9, I. p.

— Dyplomowani absolwenci Wyższych 
Szkół Handlowrych, reflektujący na pracę 
w szkoln ctwie handlowym w charakterze 
nauczycieli przedmiotów zawodowych (ra 
chunki, księgowość, organizacja i technik?, 
handlu, towaroznawstwo, geografia gospod) 
mogą osobiście lub pisemnie podać w Wy* 
dziale lll.cim  Kuratorium Okręgu Szkolne* 
go Lwowskiego, przy ulicy Karmelickiej 4, 
dane osobiste celem odaio+owama tychże w 
ewidencji kandydatów zamierzających po
święcić się pracy nauczycielskiej Kurato* 
rium w miarę zapotrzebowania będzie ze 
swej strony udzielało kandydatom stosów* 
nych info-macyj.

C zy Japonia w ypow ie w ojnę Chinom?
Londyn, 11. 1. (PA T). Wielkie wra* 

żenie wywołała w Londynie wiado* 
mość o zwołaniu przez cesarza japoń* 
skiego na dzień jutrzejszy t. zw. kon* 
fcrencji imperialnej, która jest

najwyższą instancją w decyzjach, 
podejmowanych przez rząd. Od r. 
1868 tylko trzy razy zwoływano 
konferencje imperialne, a miano* 
wicie w r. 1894, gdy wybuchła 
wojna chińsko*japońska. w r. 
1904, gdy Japonia zdecydowała s:ę 
na wojnę z Rosją i w r. 1914, gdy 
Japonia przyłączyła się do mo* 
carstw sojuszniczych i wypowie* 

działa wojnę Niemcom.
W  Londynie oczekują powszechnie, 

że na jutrzejszej konferencji imperial*

nej, która się odbędzie w obecności 
u ikada, powzięta zostanie decyzja 

wypowiedzenia Chinom wojny i 
odwołania wobec tego ambasado* 

ra japońskiego z Chin. 
Brytyjskie czynniki miarodajne oba* 

wiają się, że wypowiedzenie przez Ja* 
ponię formalnej wojny Chinom miało* 
by na celu uzasadnenie i ulegalizowa- 
nie z punktu widzenia prawa między
narodowego blokady Kantonu, jedyne* 
go większego portu, przez który Chi* 
ny mogą obecnie otrzymywać broń i 
amunicję. Blokada Kantonu oznacza* 
łaby w praktyce również blokadę Hong 
Kongu, co doprowadzić mogłoby do 

zaostrzenia stosunków brytyjsko* 
japońskich.

Po wybuchu w ulkanu
n a stą p iło  trzę s ie n ie  zie m i.

Buenos Aires, 11. 1. (PAT). Dono* 
szą z La Marced w Peru, że przvbvłe 
tam osoby, które były obecne w Huan 
cabamba w chwili, kiedy nastąpiło 
trzęsienie ziemi, opowiadają, że w kra 
terze wulkanu Pampa Victoria nastą* 
pił na kilka sekund przed wstrząsem 
ziemi wybuch podobny do strzału ar* 
ir atniego, po czym wulkan zaczął wy* 
rzucać lawę. Wstrząsów ziemi naliczo* 
no w krótkich odstępach czasu 123,

przy czym każdemu z nich towarzy* 
szył ryk wulkanu.

Przerażeni mieszkańcy uciekali z 
miasteczka wśród huku walących się 
budynków, pod gruzami których zgi* 
nęło 70 osób.

Porto Alegre, U. 1 (PA T). Donoszą 
z Limy (Peru), że w miasteczku Juan 
Campa ofiarami trzęsienia ziemi padło 
70 osób.

Tajem nicza katastrofa okrętu.
Marsylia, 11. 1. (PA T). Towarzy* 

stwo okrętowe, do którego należał 
transportowiec „Guaruja", komuniku* 
jc, że naskutek zabiegów towarzystwa, 
marynarka wojenna postanowiła wy* 
słać torpedowiec, który zabierze na po 
kład i przywiezie do Marsylii załogę 
transportowca, znajdującą się obecnie 
w Almerii.

Wypadek transportowca „Guaruja" 
w dalszym ciągu zajmuje uwagę szero* 
kiej opinii. Niepokój wzrósł ogrom* 
nie, gdy nadeszły wiadomości, iż ka* 
pitan statku został ranny, a pierwszy 
mechanik zniknął, a ponadto, że 19*tu 
ludzi z pośród załogi jest rannych lub 
też chorych. Na temat wrypadku krążą 
fantastyczne pogłoski.

SSfCNadużycia „Fid u tii
p rze d s ta w ic ie la  sow ie ckieg o  „K re d itb iu ra **.
.Wilno, 11. 1. (PA T). Wczoraj przed 

sądem okręgowym w Wilnie rozpoczął 
się proces Twa „Fidutia". Akt oskarżę* 
nia zarzuca nadużycia przy przepro* 
wadzaniu transakcji w Polsce na rzecz 
sowieckiej instytucji „Kreditbiuro", a 
na szkodę kilkunastu obywateli sowie, 
ckich oraz skarbu Państwa Polskiego, 
jak lównież o uprawianie operacyj fi* 
nansew-ych, zakazanych dekretem o o* 
biocie dewizowym.

KRONIKA MIEJSKA.
Zastrzelenie -wściekłego psa. Dziś nad ra* 

nem posterunkowy I. kom. PP. na ul. Gró* 
dedciej zastrzelił wilczura, podejrzanego o 
wściekliznę, który na ul. Słowackiego rzucił 
się na dwu posterunkowy uh i poszarpał ich 
ubrania.

Pożar w fabryce kopert. Wczoraj wieczo
rem w fabryce kopert „Faworyt" prry ul 
Rt towsl jego 7, od piecyka żelaznego usta
wionego w środku pokoju zajęły się pu* 
dełka tekturowe. Straż p o lan u  ogień uga* 
siła.

Aresztowanie groźnego awanturnika. Do 
aresztów policyjnych odćłafro znanego a* 
wamtumiika Pav-la Bożika, który w rcs*aur? 
cjd Kulika przy ul. Gródeckiej wywołał a* 
wamturę z przebywającym tam Marianem 
Okjnrkiem i jego żoną. Bożek odgrażał się 
Olejnikom pobiciem oraz spaleniem ich 
mieszkania.

Na ławie oskarżonych zasiedli człon* 
kowie Twa „Fidutia" adwokaci war* 
szawscy Frydman Nikodem, Dy zen* 
Iiauz Ludwik, ich żony Frydmanowa 
Estera i Dyzenhauzowa Ewa, adwoka* 
ci wileńscy Gordon Józef i Długacz 
Izaak, następnie kupiec Mordko Gi u* 
berman i buchalterka Twa Sara Czle* 
now. Wszyscy oni oskarżeni są z art. 
166 par. 1 i in. k. k. Z aktu oskarżę* 
nia wynika, że

Two „Fidutia1* bvło nieoficjalnym 
przedstawicielem pańs-w. przedsię* 
biorstwa sowieckiego, istniejącego 
w Moskwie p. n. „Kreditbiuro'1. 
Two „Fidutia** wyszukiwało na te* 
rytorium Polski obiekty, będące 
własnością obywateli sowieckich i 
informowało o tym „Kreditbiuro**.
Z kolei „Kreditbiuro** odszuk:wa» 
ło właścicieli tych obiektów, „u* 
zyskiwało** pełnomocnictwa do li* 
kwidacji tych majątków i przeka* 
zywdo te pełnomocnictwa Twu 
„Fidutia**, które zajmowało się 

sprzedażą.
Akt oskarżenia wymienia 17 wy< 

padków, w których pełnomocnicy „Fi
dutii" przy likwidacji majątków sprze* 
dawali place i domv przeważnie w

FILHARM ONIA LW. TEATR W.

P o r a n e k  —  I V .  K o n c e r t  
s y m f o n i c z n y .

Koncert powinien był wzbudzić za* 
interesowanie melomanów bardzo u* 
miejętnie i kulturalnie ułożonym pro* 
gramem — Uwertura Moniuszki, z op. 
„Paria*. Symonia g*mol Mozarta, u* 
wertura „Egmont" Beethovena, wystę* 
py solowe sopranistki Walerii Jedrze* 
jewskiej pozwalały przypuszczać, że 
poranek zgromadzi liczne rzesze mlo* 
dzieży i stałych bywalców lwowskich 
koncertów. Sala jednak świeciła pust* 
kami, pomimo najniższych cen bile* 
tów. Czyżby Lwów zatracał już zu* 
pełnie ambicję miasta muzykalnego.

Dyrygował Jakób Mund. Zdolny i 
ambitny dyrygent wyszedł zwycięsko 
z trudnego zadania i choć możnaby 
dostrzec wiele usterek (np. w wykona* 
r-iu symfonii g*mol Mozarta), całość 
była poprawna, a wykonanie „Ucznia 
czarodziejskiego" p. Dukasa uznać na*' 
leży za całkiem dobre.

Gorąco przyjęła publiczność p. Was 
lerię Jędrzejowską Utalentowana so» 
pranistka, uczenica prof. dra Dianni‘e* 
go wykonała szereg arij z tow. orkie* 
stry lub fortepianu. Podkreślić musi* 
my przede wszystkim umiejętność 
(szkołę) śpiewania, opanowanie, svro< 
bodę, kulturę głosu, szlachetność inter 
pretacji i miękkość liryczną. Śpiew p. 
Jędrzejev-skiej to subtelny poemat ser* 
ca. Chcielibyśmy częściej słyszeć P- 
Jędrzejewską we Lwowie, nasza publi*. 
czność zawsze przyjmie ją nietylko 
życzliwie, ale bardzo serdecznie.

Zast.

NAJBLIŻSZE OD CZYTY SPÓŁDZIEL
CZE W  RADIO.

Olbrzymn. zainteresowanie, jakue wzbu 
dziły nie tvlko wśród spółdzielców, lecz i 
wśrjśd osób nic zsviązan\i.h ćzynnie ze spół 
dzielczością, odczyty spółdzielcze w dziale 
„Dyskutujmy", stało się podstawą do zwę* 
kszenia liczby odczytów i pogadanek spół
dzielczych w radio.

W  styczniu 193S r majg być wygłosz vne 
2 pogadanki spółdzielcze w Dziale Rolni* 
czym i 1 odczyt V l ^ a lę

Atlfrycja n. f  ,“ j)oKLicTczosc w gospo
darstwie domowym", w opracowaniu p. J. 
Ezupowicza odbędzie się w diniu 17 atycz* 
nia' br. o godz. 19.30.

26 bm. dyr: Z. Ring wygłosi o go.iz. 
18.45 pogadankę, któ-a omówi doświadcze
nia w zakresie spółdzielczego zbytu i prze* 
twórstwa inwentarza rzeźnego.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Środa, 12 stycznia.

Lwów. Godz. 6 1 5 : Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11 .5 ': Sygnał
czasu 12.03: Audycja nołudn-owa. 13.45: 
Gazetka inform. 13.55: Płyty. 15: Odcinek 
gawędy regionalnej. 15.20: Wiad. bież. 15.30 
Wiad. gosp. 15.45: Pogadanka dla dzieci. 
16: Skrzynka językowa. 16 15: Orkiestra z 
Wilna 16.50; Pogadanka. 17; Odczyt. 17.15 
Recital śpiewaczy 17.50: Pogadanka. 18: 
Wiad. sport. 18.10. Płyty. 18.20; Słucboy i . 
sko. 19: Recytacja prozy. 19.20. P:".'śni za
ściankowe. 19.35- Odczyt 19.50: Pogacun* 
ka. 20- Koncert rozrywkowy. 20.45: D -i.n , 
nik wieczorny. 21: Koncert chopinow & .
21.35; Koncert europejski z Holandii. 22.40: 
Płyty. 22.50: Dziennik .wieczorny. 23: Płyty.

Sietfa z dn a 11 styczn a.
W ARSZAW A -  GIFŁD A PIENIĘŻNA.

Dewizy: Relgia S9.45, Berlin 212.97, Am 
sterdam 293 SC, Kopenhaga 117.70, London. 
26.36, N. Jork czeki 5.27 i jedna ósma, ka* 
bel 5.27 i jedna czwarta. O >Io 132.45, Paryż 
17 92, Praga 18.51, Sztokholm 135 80, Zu. 
rych 122, Mediolan 27.83. Papiery procen* 
towe- wewn 64.50, dnwest. 79, komwersyp na 
66.7L kolej. 64.50, prem dolar. 42, konsol 
67 Akcje: Bank Polska 117, Starachowice 
36, Zyraidów 61.50.

LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOW A.
Na Giełdzie liczne transakcje. Pszenica 

obniżyła się w cenie. Tendencja wyczeku
jąca.

RELG IA  NIE ODSTĄPI KONGA.
Bruksela, 11 1. (FA T) Van Zeeland 

po powrocie z Londynu udzielił „In* 
dependance Belge" wywiadu, w któ* 
rym zaprzeczył kategoryczne wiado* 
mości, zamieszczonej przez Pertinax w 
„Echo de Paris", jakoby przygotowy* 
wane przez Van Zeelanda sprawozda* 
nie, zawierać miało projekt odstąpie- 
tiją  przez Belgię Konga.

Wilnie, Brześciu n/B. i w Pińsku po 
cenie niższej od faktycznej wartości.

Akt oskarżenia zawiera 130 stronic. 
Prokuratura zgłosiła 123 świadków
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Polityka zagraniczna Polski.
E x p o s e  p . m in istra  B ecka na K o m isji S p ra w  Za g ra n ic zn y c h  S e jm u .

Waorszawa. 11. 1. (PA T.) Na posie- 
dzeniu Komisji Spraw Zagr Sejmu 
<fiuższe expose wygłosił wczoraj p. m ii 
Beck mówiąc m. in.: W  ciągu szeregu 
poprzednich I?.t miałem sposobność 
podkreślać częstokroć wobec panów, 
że dążeniem naszego rządu było stałe, 
ścisłe, rzeczowe rozważanie każdego 
z mleresuj^cych nasze państwo próbie* 
mów, niezależnie od zmiennych ko* 
niunktur j  nastrojów.

NASZE STOSUN KI SĄSIEDZKIF
.których najistotniejszą część stanowią 

układy o nieagresji, ze Związkiem 
Sc wieckim i Rzeszą Niemiecką, 
nie są uzależnione od żadnej insty
tucji, ani proceduiy międzynaro* 

dowej.
Zawierane były, gdy każde z tych 

mocarstw znajdowało się poza I-igą 
Narodów, opierają się na 

głęboko przemyślanych racjach i 
interesach politycznych « zacho

r u j ą  swą nienaruszoną wartość.

ZN ACZEN IE SOJUSZÓW . 
Nasze dwa sojusze z Francją i Ru

munią, choć nie zawierają wzmianki o 
genewskiej instytucji, pochodzą z lat 
1921 i 1922, a więc z czasu, w którym 
organizacja Ligi była dość jeszcze lu
źna — były traktowane w swej pod- 
stawowej koncepcji jako rzeczy same 
w sobie, a nie dodatek czy uzupełnie
nie paktu Ligi.

Najwięcej pomieszania pojęć wpro 
wadziły do tych spraw układy w 
Locamo. Dawna ich forma należy 

dziś jednak do przeszłości. 
Pozwolę sobie wyrazić przypuszczę; 

nie, iż fakty, ze właśnie w ciągu ostat; 
nich dwuch lat

znaczenie naszych sojuszów, ich 
żywotność i celowość, zostały 
szczególnie podkreślone zarówno 
u nas, ;ak i  w krajach sojuszni- 
Czych a nasz kontakt bezpośredni 
z tymi krajami wyraził siy żarów; 
no w doniosłych, jak i szczególnie 
dla nas miłych formach, najiepiej 

określa charakter tych umów.

KRA JE SPRZYM IERZON E.
Ze strony nowoutworzonego rzą* 

chi rumuńskiego mieliśmy już sze
reg objawów przy jaznego zrozu

mienia dla znaczenia naszego alian- 
mc

Nie ujmujemy naszej roli zbyt wą- 
o i staramy się utrwalać i rozwijać 

przyjazne porozumienie z państwami, 
z którymi możemy mieć wspólne inte. 
"esy, czy wspólne poglądy. I tak mie* 
iiśmy w roku uoiegłym

tradycyjny juz pobyt óżełniera 
Goeringa, którego osobisty kon- 
takt z naszym krajem jest istot > 
nym elementem dla lepszego wza
jemnego zrozumienia solidności 
naszych sąsiedzkich stosunków. 
Wizyty oficjalne: pierwsza we 

współczesnej Polsce wizyta szwedz
kiego ministra spraw zagranicz

nych Sandlera, druga już wizyta 
p. Akela, estońskiego ministra 
sptaw zagranicznych, oraz wizyta 
austriackiego sekretarza stanu p. 
Schmidta, uzupełniają przegląd 
tych osobistych kontaktów kiero* 
wników polityki zagranicznej i 

innych państw z Polską.
Rząd niemiecki dal również sposob* 

ność do licznych i wartościowych 
spotkań międzynarodowych, a przede 
wszystkim do kontaktu między gość* 
mi a członkami gabinetu brytyjskiego.

STOSUNEK DO ZSSR. I JA PO N h.
W stosunku do Związku Sowieckie; 

go rok ubiegły nie przvn;ósł żadnych 
zasadniczych zmian. Stanowisko i po; 
lityka nasza opierają się nadal 

na zasadzie paktu nieagresji z 
1932 r. ze wszystkimi jego uzupel* 

nieniami.
Idąc dalej w kierunku Wschodu, 

podkreślenia wymaga dokonane na je; 
sieni ub. r. podniesienie poselstwa w 
Tokio i w Warszawie do rangi amba; 
sad, wskazując na życzliwość i szacu* 
nek charakteryzujące stosunki polsko* 
japońskie.

Już wyliczenie chronologiczne wi* 
zvt, które miały miejsce w Warsza- 
wie, oraz związane z tym plany co do 
wizyt polskich w przyszłości, wska; 
żują zarówno na

niesłabnące nasze zainteresowanie 
morzem Bałtyckim, jak i na wagę, 
którą przykładamy do pogłębienia 
stosunków szerokich w platfor
mach współżycia z państwami nad 

brzeżnymi tego morza. 
Podobnie i w basenie naddunajskim 

dbam o zachowanie naszych trądy; 
cyjnych przyjaźni.

STOSUN EK DO W A TYKA N U.
Przegląd spraw bezpośrednio poi* 

skich, które w ten czy inny sposób 
były przedmiotem pracy politycznej 
ostatniego okresu, nie byłby komplet; 
ny, gdybym me wspomniał tu zagad- 
nienia stosunków dyplomatycznych 
Polski ze Stolicą Apostolską. Pragnę 
stwierdzić, że wzajemne zrozumienie 
między Watykan- m a rządem Rzeczy* 
pospolitej pogłębiło się niewątpliwie 
w ub. roku.

Pozwolą panowie, że powtórzę raz 
jtszcze moją ocenę sytuacji, stwier
dzając:

1) że kryzys form życia mnjdzy; 
narodowego się pogłębił, 2) że 
możemy śmiało sobie powiedzieć, 
że polska polityka stosunkowo 

najmniej na tvm ucierpiała.

Od dłuższego już czasu nie mogłem 
się ODrzeć wrażeniu, dzieląc się zresztą 
z Izbami szeregiem obserwacji na ten 
temat, że

mamy w Genewie do czynienia z 
dwoma tendencjami radykalnie 
sprzecznymi, z  jednej strony prak
tyka, doświadczenie, wykazały 
niezbicie, że integralne stosowanie 
zasad paktu przechodzi rzeczywi
ście możliwości instrumentu, który 

mial go aplikować.
Obok tego, jakby przez paradoks 

jakiś, można było zaobserwować nie 
tylko

wzrost pewnych namiętności dok* 
trynalnych czy politycznych, skie
rowanych do narzucenia tej bied* 
nej Lidze coraz trudniejszych za
dań, ale nawet formalne tenden
cje uzupełniania teoretycznymi 
przepisami, na papierze tylko sto* 
sowanymi tych braków, które re

alne działania Ligi wykazywały. 
Nie mamy zamiaru brać w swoje 
ręce żadnej inicjatywy, któraby 
miała dzisiejszy kryzys Ligi pogłę
bić, ale zawsze wiedzieć będziemy 
musieli, za co odpowiadamy, do cze 
go jesteśmy obowiązani, jaki spo
sób i na jakich zasadach zapadają 
decyzfe w Instytuciach międzyna;

rodowych pobierane.
Jedno jeszcze bywa w Genewie nie

bezpieczne: Sprawa raczej z dziedziny 
procedury, niż z pisanych zasad. Jak 
już wspomniałem, trudności, na które 
napotykała Liga zmusiły — słusznie 
zresztą — w razie powstania nowych 
problemów, do zbierania konferencji 
mniejszej czy większej ilości państw 
danym zagadnieniem zainteresowanych 

Zastrzegaliśmy sję i będzie
my się na przyszłość zastrze* 
gali przeciw podsuwaniu Lidze, a 
zatem wszystkim jej członkom de
cyzji powziętych jedynie przez 
grupę państw i poza Ligą Naro* 

dów.

SPRAWA EMIGRACJI.
Palestynę uważam za czynnik ważny 

dla emigracji żydowskiej, która stano; 
wi znów ważne polskie zagadrienie 
emigracyjne. Projekty porozumienia 
ekonomicznego państw nie będą miały 
żadnych szans, jeśli nie załatwią spra- 
wy emigracji. Gdyby w ramach Ligi 
Polska nie mogła załatwić sprawy emi* 
gracji będzie próbowała zagadnienie to 
rozwiązać przy pomocy, czy to poro
zumienia, czy pracy zespołowej. Pier
wsze studia w tych dziedzinach nie 
dają powodów do zniechęcenia.

Odgłosy w  prasie niemieckiej.
Berlin, 11. 1 (PAT) Expose mini* 

stra Becka ukazało się w berlińskich 
dz ennikach popołudniowych w obszer* 
nym streszczeniu.

Część dzienników ujmuje pierwsze 
swe wrażenia w tytułach: „Berliner Ta 
geHatt p;sze: „Polska w poszukiwa

niu nowych dróg — zachwiane meto* 
dy“. „Lokal Anzeiger": „Ostra kryty
ka Ligi genewskiej — rozwiązanie 
sprawy mniejszościowej". „Nachtaus* 
gabe": .Dobre stosunki z Niemcami — 
Genewa straciła swą doniosłość dla 
Europy"

NA INDEKSIE.
Gitta dei Vaticano, 11. 1. (P A 1). 

Kongregacja św. Oficium zamieściła 
na indeksie książek zakazanych dzieło 
p. t. „Von der Arbeit zum Erfolg". 
Powodem zamieszczenia jej na inde
ksie jest doktryna materializmu biolo
gicznego.

SOWILCKIE MASZYNY, 
Moskwa, ,11. 1. (PA T). „Industria", 

poruszając zagadnienie budowy ma
szyn dla przemysłu górniczego, stwier
dza, i i  produkcja części zamiennych 
przedstawia się fatalnie. Projektowa
nie nowych maszyn ciągnie się latami, 
opanowanie produkcji tych maszyn 
również trwa lata. W  rezultacie prze* 
mvsł węglowy posługuje się wrębiar
kami z przed 10 lat.

NA FRONCIE TERUELU TO
CZY SIĘ b i t w a .

Salamanka. 11. 1 (PAT). Kwatera 
główna komunikuje: Na froncie Te. 
ruelu bitwa toczy się na wszystkich od 
cinkach. W  centrum miasta opór wojsk 
narodowych jest silny — wszystkie a- 
taki n.eprzyjaciela zostały odparte. 
Artyleria narodowa bombarduje bez. 
jirzerwy stanowiska czerwonych.

ARABOWIE ZABILI ARCHEOLO- 
GA ANGIELSK. W  PALESTYNIE

Jerozolima, 11. 1. (PA T). Teroryśoi 
dokonali wczoraj strasznej zbrodni, 
mordując archeologa angiel. Staarkeya, 
który kierował pracami wykopalisko, 
wymi w Palestynie.

ZUCHWAŁY NAPAD 
NA POCZTĘ 

Opole, 11. 1. (PA T) Dokonano zu
chwałego napadu rabunkowego na n- 
rząd pocztowy Kupo w powiecie opol 
skim Przed urząd pocztowy zajechał 
samochód, z którego wysiadło dwóch 
osobników. Oświadczyli oni urzędni
kom, iż są kontrolerami, Nim urzę
dnicy zdołali się przedstawić rzeko
mym kontrolerom, jeden z nich wy
ciągnął rewolwer i zmusił do podnie
sienia rąk, Bandyci zrabowali 1600 n»a 
rek, po czym zbieglL

SAMOLOT SPŁONĄŁ Z 9 LUDŹMI 
Nowy Jork, 11. 1. (PAT). Samolot 

komunikacyjny, należący do North 
West Airlines rozbił się i spłonął W 
pobliżu miasteczka Bozeman w stanie 
Montana w odległości mniejwięcej 120 
km od Vellowstone Park. 5-ciu pasa* 
żerów i 4 ech ludzi załogi spaliło się 
doszczętnie wslz z aparatem.

NOWE PISMO POLSKIE 
W  ARGENTYNIE.

Buenos Aires, 11 1. (PA T). Du 
istniejących ju i w Argentynie orga
nów polskiej prasy wychodźczej, dzień 
nika „Codzienny Niezależny Kurier 
Polski", tygodnika „Głos Polski", wy
chodzącego w Buenos Aires oraz ty
godników „Osadnika" i „Orędowm; 
kaw ych od zących  w Misiones, przy
było z dniem 1 stycznia roku biez. no
we wychodźcze pismo polskie, miano
wicie tygodnik „Gazeta Polska", wy
chodzący w Buenos Aires.

B. W. LEWICKI.

POW IEŚĆ W  F IL M O W E J P O S TA C I.
( Z  o k a z j i  „ D z i e w c z ą t  z  N o w o l i p e k ' 1 w  C a s in ie  i C h i m e r z e ) .

(Ciąg dalszy.)
Czemu więc — nasuwa się pytanie— 

hardziej odpowiada film w swojej roz
piętości? Powieści czy raczej — no-
weli? Poszczególne dane wskazywały
by na to, że fabularnym odpowiedni
kiem filmu w jego ustalonym metrażu 

najwłaściwiej — nowela jako u* 
gc. r zwarty, o ograniczonej rozpięto* 

* r^cji, bez podziału kompozycyjne;

g o d z i ć ’ j ^ działfy! Z r e s z t a  r , ó h o ,a ane o t trwanie Wmu znormalizować 
i J  ' długo*metrazowego mimo 
kondensacji odtworzonego czasu real-
nego .a  ną miarą nie jest w stanie po
mieścić fabuły całei powieści próby
stworzema t. zw. diiżej epiki w  kinie 
C,Kawalkada „Nibelungi", .Ziemia 
Wogosłajnona , 1 W nie z d o łjy  utrzy* 

ac ciągłości akcji.

Mylnie dawniej sądzono, że kino* 
•^ć jakiegoś zdarzenia polega na sil

nym zagęszczeniu akcji. „Byle się dużo 
działo". To był przesąd, niewiadomo 
skąd wylęgły. Prawda to, że kino dzi
siaj — zaspakajając głód zdarzenia 
(dziani i się, akcji) — wypiera czytel
nictwo szerokich mas. Ten głód akcji 
nie jest jednak zaspokojony przez ki
no wbrew interesom kina samego. Mi* 
mo wszystko, akcji w filmie nie może 
być za dużo. Jakkolwiek jedną z cech 
podstawowych kina ma bvć szybkość, 
nurt zdarzef w utworze filmowym to
czy się naogół dość powoli. Test rze
czą wątpliwą np. czy możnaby sfilmo
wać niejedną z noweletek typu „ex- 
presowego1' ze względu na ich migaw
kową, błyskotliwą akcję.

W  tym miejscu trzeba zrobić uwagę, 
że film odtwarzanym przez sie drama* 
tom nadaje cechy epickie („Młody 
las", „Romeo i Julia", „Sen nocy let-

nej") rozszerzając element narracyj
ny — przedstawieniowy, uszczuplając 
partie dialogowe (to właśnie 1) i roz
kładając czas i miejsce akcji. Sam film 
jednak stworzy czasem coś, co chcia
łoby się z literacka nazwać dramatem 
(„Skamieniały las"). Ale ta epickość 
dramatu wywiedziona przez Kino 
jest tu tylko sprawą marginesową. 
Idzie tylko o zestawienie elementów 
przetwarzanych przez film. Otóż przy 
przetwarzaniu powieści kino ogranicza 
raczej literackie elementy estetyczne, 
przy dramacie zaś — redukując d; i* 
log — bogaci je własną inwencją (efe* 
kty najczęstsze1 montaż mezbieżny, 
gra planów bliższych i dalszych). W y
daje się przytem, że przerabianie po
wieści na scenę chętnie — w miarę mo 
żności i zasoby środków sceneryj- 
nych — sięga do wzorów kina jako 
do czynnika technicznego, używając 
icflektoru i podwójnych kurtyn.

Zarówno przy powieści, jak i dra
macie wkreślonym w ramę utworu ki
nowego w grę wchodzi ważny d'a este 
tycznej konstytucji tego ostatniego 
konflikt elementów (warstwy brzmie

niowej ze znaczeniowym oraz zaiarcH. 
relacyj czasowych i przestrzennych. 
(Montaż kinowy jest w istocie swej 
bezczasowy i bezprzestrzenny). Tu 
występuje wyraźnie różnorodność ar
tyzmu. każdej literatury i każdego ki
na. Mimo to jednak istnieje w formie 
konkretnej problem jakby — przekła
du wartości literackich na kinowe. Ale 
to ju i należy do specjalnego zagadnie
nia formy scenariusza filmowego (za
gadnienie ważne, u nas zaś prawie nie* 
tykanej).

W  swoim czasie na łamach „Wiado
mości Filmowych" (r. 1936 nr. 20, 21 
i 22, r. 1937 nr. 1) W iktor Bruner, Ste
fan Mariański i ktoś jeszcze niepodpi- 
sany przeprowadzili dyskusje na te- 
mat filmowania utworow powieścio
wych. Uczestnicy dyskusji spierali się 
co do roli elementów ruchu, słowa 
i muzyki w utworze filmowym po- 
wstałym z powieści. Wydaie nu się, że 
dyskusja ich operowała pojęciami zbyt 
ogólnymi, ponadto poszła w niewła* 
ściwym kierunku. Nie te są bowiem 
współczynniki konstytuujące w epice 
kinowej. (Dok. nast.)
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VII. kurs zadrzewienia dróg i osiedli.
Związek Powiatów R. P organizuje 

w porozumieniu z Lwowską Izbą Rob 
tuczą we Lwowie w czasie od 26. I. do 
30. I. 1938 r. V II kurs zadrzewiania 
dróg i osiedli dla inżynierów i ttchni* 
ków powiatowych związków samorzą* 
dowych z województwa lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Otwarcie kursu nastąpi w ćn. 26. 
stycznia 1938 r. o godz. 9.30 rano w 
sali Małopolskiego Towarzystwa Roi* 
niczego, Lwów, ul. Kopernika 20. Tam 
te’ż w dn. 25. od 15*tej do ?0*tej 
i Ib, I. 1938 od 7*mej do 9.20 urzędo* 
wać będzie kierownik kursu z ramie* 
nia Związku Powiatów.

Program kursu obejmuje wykłady 
i pokazy praktyczne, na które składa* 
ją się następujące zagadnienia; 1) War 
tość i znaczenie zadrzewień ze stano* 
wiska ochrony przyrody. 2) Planowa* 
nie dróg i osiedli na tle krajobrazu. 
3) Ważniejsze wiadomości z fizjologii 
i biologii drzew. 4) Planowość i orga* 
nizacja w akcji zadrzewiania. 5) Do* 
bory i opisy drzew i krzewów do za* 
drzewień drogowych i osiedlowych. 
6) Sposoby i metody zadrzewień dro* 
gowych. 7) Zadrzewianie nieużytków

drogowych, a zwłaszcza lotnych pias* 
ków. 8) Sadzenie, pielęgnacja i ochro* 
na drzew i krzewów. 9) Konserwacja 
starych i zabytkowych drzew. 10) Z V  
kładami: i prowadzenie szkółek samo* 
rządowych. 11) Obsiewanie skarp i pa 
sów drogowych. 12) Zwalczanie szko* 
dników drzew i krzewów. 13) Ochro* 
na drzewostanów przed chorobami ro» 
śhnnymi. 14) Zadrzewianie miast i o* 
siedli z uwzględnieniem potrzeb letni* 
skowych. 15) Współdziałanie pow. za* 
rządów drog. w akcji letn.-turystycz* 
nej.

Na zakończenie kursu, t. j. w dn. 
30. stycznia 1938 r. odbędzie się wy* 
cieczka do ogrodów i plantacyj miasta 
Lwowa, którą poprowadzi p. Smiciń* 
ski, insp. ogrodów miejskich.

Imienne zgłoszenia kandydatów na 
kurs prosimy przesyłać do Związku 
Powiatów R. P„ Warszawa, ul. Mar* 
szałkowska 81 a, m. 7 w terminie do 
dnia 24. stycznia r. b.

Kwatery zbiorowe w cenie 1 50 zł. 
lub też w hotelach od 4.— do 5.80 zł- 
za dobę mogą być zarezerwowane na 
wyraźne życzenie uczestników kursu, 
wyrażone w ogłoszeniu.

G D Y N IA  NA PIERW SZYM  
M IEJSC U .

Gdynia, 11. 1. (PAT). Ogólne obro* 
ty portu gdyńskiego za rok 1937 wy* 
niosły 9,147.270.9 Ton. W  porównaniu 
z rokiem 1926 obroty wzrosły o 16,1 
proc. Obroty uzyskane przez port 
gdyński za rok 1937 dotychczas nie 
były osiągnięte przez żaden port bał* 
tycki. W miesiącu grudniu obroty por 
tu wyniosły 803.376.7 ion.

POW SZECH N Y SPIS BIBLIO TEK  
W  POLSCE.

Wanzawa, 11. 1. (PA T). Minister* 
stwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego zamierza przeprowadzić 
w 1939 r. drugi powszechny spis bi* 
bliotek w Polsce, w celu zorientowania 
się w naszym dorobku bibliotecznym, 
jego brakach i potrzebach.

Z JA Z D  D YREKTO RÓ W  SZKÓŁ 
M U ZYCZN YCH .

Warszawa, U . 1 (PA T). 10 stycznia 
rozpoczął się w Ministerstwie w. r. 
i o p. zjazd dyrektorów państwowych 
i prywatnych konserwatoriów muzycz 
nych, który potrwa dwa dni

G W IA ZD K A  W  OSIEDLU DLA 
BFZD O M N YC II

W  święto Trzech Króli odbyła się 
przed p< ludniem piękna uroczystość 
Gwiazdki dla dzieci w Osiedlu dla bez 
domnych na Hołosku Maiym, które 
zbudowane zostało z ofiar społeczeńst* 
wa na rztcz Pomocy Zimowej bezrob 
Gwiazdkę urządziła „Rodzina Wojsko* 
wa”, która prowadzi w Osiedlu O- 
chronkę.

Specjalnym autobusem miejskim przy* 
było liczne grono gości, wśród których: 
nacz. wyda. onieki spo1 wojew. Gajew
ski, pik. Dobiasz, p!k. Muller, przew 
Rodziny Wojsk p Bittnerowa, przew. 
Ochronki p Miillerowa i inne panie ~ 
Rodziny Wojsk., ks. kanonik Rękas, 
wiceprezes Miej. Kom. P. Z. dr Pora* 
tyński, nacz. biura P Z. mgr Drwęsld, 
dyr MZF inż Kozłowski i inni.

W  świetlicy Osiedla urządzono prze
śliczną szopkę Dzieci odegrały z wdzię 
kiem i brawują Jasełka, wyobrażające 
hołd dziatwy Przedszkola w żłóbku
betlejemskim

Serdeczne życzenia złożył dziatwie 
ks. kan Rękas dzieląc się z mą opłat* 
kiem, następnie przemawiali- p IIe'e» 
na Miille-owa, dtiękując garnizonowi 
lw 19 p. p za zapmwiantowanie O* 
chronki wiceprez dr Poratyński i je* 
den z bezrobotnych, który wyrazi! 
wdzięczność R. W . za opieke ntd dz a* 
twą Wszystkie dzieci otrzymały su* 
kienki ubrania fartuszki i n nt^Pe, 
oraz słodycze. Rodzinom w liczbie ol 
koło 100 rozdano obfite paczki żywno 
ściowe

W ZRO ST PRZYROSTU  LUDNO* 
ŚCI W  RZESZY.

Berlin, 11. 1. (PA T). Dyrekror min. 
Guet, kierujący sprawami zdrowotno* 
'ści w min. spr. wewn. stwierdza, że 
mimo pewnego zwiększenia się przy* 
rostu naturalnego w III Rzeszy, brak 
jeszcze 11 proc. do cyfry, koniecznej 
dla narodu niemieckiego.

TA JEM N IC ZY W Y BU C H  
W  M AD RYCIE.

Londyn, 11. 1 (PA T). Dzienniki do* 
noszą, i i  w Madrycie nastąpił niezwy* 
kle silny wybuch. Zginęło 100 osób. 
£ domów uległo całkowitemu zniszczę 
mu. Przyczyna eksplozji jest nieznana.

STRA JK  ZAŻEGN AN Y.
Paryż, 11. 1. (PA T) Wczoraj podjęć 

ta  została praca w zakładach przemy 
słowYch G eod rich  w C olom bes. W  za* 
kładach tych trw ał s tra jk  od 15 Euai* 
dnia ub. r.

POZAr  PO SELSTW A  AUSTRIAC* 
KIEG O  W  BU KA RESZCIE.

Bukareszt, 11. 1. (PA T) Wczoraj po 
południu wybuchł pożar w bud\nku 
austriackiego poselstwa, który straw ł 
darh, mieszkania służby i archiwum.

12 STA TKÓ W  W  LODOW YM  
W IĘZ IEN IU .

Berlin. 1L 1. (PAT). „Nachtausgabe" 
donosi ze Sztokholmu ,że cztery so* 
wieckie łamacze lodu i 8 sowieckich 
statków handlowych, liczących ogółem 
2 tys. ludzi załogi, ugrzęzło w lodach 
na Oceanie Lodowatym, w odległości 
około 500 kim na północ od Syberii. 
Według oceny kół fachowych, szanse 
przyjścia z pomocą zamarzniętvm stat* 
kom sowieckim są znikome. Od dłuż
szego już czasu z wszystkimi tymi 
statkami stracono łączność radiową.

NA F. O. N.
Warszawa, 11. 1. (PA T). Robotnicy 

fabryki narzędzi chirurgicznych Al* 
fons Mann, sp. akc. w Warszawie, za* 
deklarowali na rzecz Funduszu Obro* 
ny Na rodowej 2000 godzin roboczych.

„BISK U P KOWALSKI OPUŚCIŁ 
W IĘZIEN IE.

Rawicz, 11. 1. (PA T). Wczoraj przed 
południem został zwolniony7 z tutej* 
szego więzienia „arcybiskup' mariawi* 
cki Kowalski

OSTRZEŻEN IE DLA N A RCIARZY
I TU RYSTÓ W .

Zakopane, 11. 1. (PA T). Sekretariat
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego
w Zakopanem ostrzega turystów i nar*
ciarzy, wybierających się w głąb Tatr
przed lawinami w związku ze zmianą
warunków armosferyczn ych. Fakt nie* 
bezpieczeństwa przejawił się wc wrczo* 
rajszej katastrofie.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 161/34. EJylkt 1 cytacyjtny oraz wt* 
zwanie do zgłoszenia w-erzytelnośei. Na 
wniosek strony egzekwującej Miejskiej Kc* 
munaluej Kasy Osz :zędauśoi we Lwowie 
odbędzie się dnia 14 Lutego 1938 r. o godz. 
1 J.50 w Sądzie grodzkim w Kamionce Stzu- 
milowej w sali Nr 31 na zasadzie zatwier* 
dzonych warunków, licytacja realności obj. 
whl. 682 ks. gr. gm. kat. Stryhanka. Real* 
ność ta położona jest w gminie Dobrotwór 
powiatu kamioneckiego i stanowi gospodar* 
stwo leśni., składijące się z lasów, gruntów 
ornych, bagien j parcel budowlanych o 
ogólnej powierzchni 241 ba. 51 a 61 m kw. 
położone po obu stronach toru kolejowego 
Sapieżanka — Sokal i graniczące, od połu
dnia z lasami Wcismana * Zawadowskiego, 
od zachodu z lasami Gromady Reklińce, 
od północy i wschodu z lasam' i grantami 
Gromcdv Stryhanka. Wartość szacunkowa 
wynosi 34.898 zł., zaś najniższa oferta po* 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
23,265 zl. 34 gr. Do realności tej należą ja , 
ko przynależności dwa domy mieszkalne, 
stajnia, stodoła, drewutnia, wychodek i 2 
studnie, oszacowane łącznie na 1.500 zł. Wa 
runki licytac. przeglądać można w Sądzie. 
T ikie prawa, wobec których niniejsza lity* 
tacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło* 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
rerminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
Fcytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia na szkodę nabywcy w dobrej 
wierze. Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nie.uchomościach 
bądź obecnie są już wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjni go powstaną, za, 
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ta* 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe, 
go. Z wyjątkiem wierzycieli, którym słu
ży łączne prawo zastawu, lub których wie, 
rzytelności są warunkowe, wzywa się wszy, 
stkich innych wierzycieli, mających preten* 
sje hipotecznie ubezpieczone na tych real, 
nościach, aby najpóźniej na dni 8 przed 
terminem licytacyjnym oświadczyli, czv żą* 
dają zaspokojenia swych wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, lub też .zgadzają 
się na przejęcie długu przez nabywcę, a 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta, 
cyjinym nie zażąda zaspofcojenią swej wie, 
rzyteJności przez zapłatę w gotówce, tego 
będzie się uważać za zgadzającego się na 
przejęcie długu przez nabywcę, jakoteż na 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika, póż* 
niejsze zadanie zapłaty w gotówce, mogło* 
by być uwzględnione tylko za zgodą na* 
by wcy.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Str., 8 stycznia 1938. 72K

Km. 1369, 1253, 1585/37. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Rawie Ru* 
skiej na zasadzie an. 502 kpc. ogłasza, że 
w dniu 26 stycznia 1938 r. o godzinie 10*ej 
rano odbędz..- się publiczna licytacja ru* 
chomości, a mianowicie: 10 kóp pszenicy, 
2 konie wyjazdowe kasztany, wózek 2 sie
dzeniowy żółty, wózek 2 siedzeniowy spe r< 
towv żółty, oszacowanych na łączną sumę
1.120 zł., które można oglądać w diniu licy* 
tacja w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. Sprawa egzekucyjna Iwana 
Ołenycza w Potokach, Sindla Lisbpera w 
Lub. król i Zalela Wassermana w Rawie 
Ruskiej przeciw Arturowi Zygmuntowi 2 
im. Weissmanowii dzierż, dóbr w Potokach.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 8 stycznia 193S. 76K

IV. Km. 1755/37. Obwieszczenie o lieyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu gzrutkiego 
miejskiego we Lwowie IV. rewiru Ferdy
nand Kiesel na podstawie art. u02 kpc r° *  
daije do publicznej wiadomości, że dnia 
18 stycznia 1938 o godz. 12<ej we Lwowie, 
ul. Rzeżnieka Nr. 4a odbędzie snę l*sza li
cytacja ruchomości, należą'ych do drożni* 
ków, składających się z mebli, koksu, dizc* 
wa, wózków, wag i oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1C44. Ruchomości ogiądać można 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, 24 grudnia 1937. 75K

V III. Km. 565/35. Obwieszczenie © lieyta* 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie r w . VlII*g© 
z -siix!.:ibą urzędową wc Lwowie przy ul. 
Grottgera 10 na podstawie art. 676 i 679 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17-go lutego 1938 r. o godzinie 12*ej w po* 
ludnie v e Lwiowse w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7 w 
parterze w sali rozpraw Oddz.ołu III,go  
drzwi Nr. 7 odbędzie się w drodze publi* 
cznego przetargu sprzedaż nieruchomości, 
stanowiącej wł.ismosć dłużników u. Tadcu, 
sza i Augusty Stachiewiiczów, objętych whl. 
5013/1. i 5014/1 Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
przechowanej w Sądzie okręgowym wc 
Lwowie przy u l Riutowskcgo 13. Nieruch©* 
mości ob j. whl. 5013 i 5014/1. Dz. ks. gr. 
gm. m Lwowa położone są przy uL Gen. 
Sowińskiego 18. Realności składają się whl. 
5013,1. z pgr. 8116.9, a whl. 5014/1. z pgr. 
8186/1 pow. łącznej 251 s. Lw Na no wyż
szych parcelach wznosi się bud ynek 2*pię* 
irowy, czynszowy, z .suterenami, -ewnątr- 
i wewnątrz wyprawiany, kryty blachą. Real* 
pość jest wyposażona w instalację elektry* 
czną, wodociągową, kanałową, łazienki ltp. 
Do realności przynależą przynależności:

murek oporowy, parkan, fundament podmu
rówki (część), 2 drągi do trzepania, paka 
drewm. na śmiecie, drzewa i krzewy. Nic* 
ruchom,ośc oszacowane są na sumę 85.506 
zl. 01 gr., cena zaś wywołania wynosi 
64.129 złotych 50 groszy. Przystępujący do 
przetargu obowiązany iest złożyć rękoj, 
mię w wysokości 8.550 złotych 60 groszy. 
Rękojmię należy, ziożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umiesziczać fundusze r.alo* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśc. ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zach >wnr.e 
ustawowe warunki licytacyjne, o :ie do,
datkowym publicznym obv mszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie bedą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia wł.ua v  
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w!a* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomośl 
w da' powszednie od godziny 8-ej do : 8*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sckrctar jacie Oddziału IIi,go  
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
ul. Sądowa 7 w parterze.

Komornik Sądu Grodzkiego Mieisktego.
Rewiru VIII.

Lwów, 1 grudnia 1937. • 61K

Km 799/37, Km. 964/37. O o wieszczenie 
o licytacji ruchomości. Antom* TepLok, st. 
rejestrator Sądu grodJciego w Turcc n. Str. 
pełriący obowiązki komornika tegoż Sądu 
na podstawie art 602 kpc. podaje do pu» 
bliczncj wiadomości, że dnia 18 stycznia 
1938 o godz. 9*ej w Turce n. Str. odbędzie 
« ę  druga licytacja ruchomości, należących 
du Jana W ojdyły komornika i tegoż żony 
Eugenii W ojdyło zamieszkałych w Turce 
n. Str., składających się z jednej psychy, je 
dnego radia Philipsa 525 5*lampowcg-., 
dwóch kilimów, trzech par firanek koron, 
kowych, jedr.ego stołu kwadratowego, cztc* 
rech krzeseł, oszacowanych na łączna kwo
tę 600 zł. z tym, że w razie braku chętnych 
kupna wyszczególniony ch ruchomości na 
miejscu, sprzedaż zajętych ruchomości od* 
będzie się w tym samym dniu na tv gu  w 
Turce n. Srr. Ruchomco^j wyżej wymieni®* 
ne można oglądać w dniu Licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik. 79R

I Km. 8/38. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiański, ma* 
; jcy  kancelarię w Przi myślu, ul. Władyczc 
l i n a  podstawie art. 6C2 kpc. podaje do d u *

1938 o godz. 9*tcj w Tyszkowicadi odbę
dzie się l*sza licytacja ruchomośa należą* 
cych do Tobiasza Grufta w Tyszkowicach, 
składających się z 15 kirów czarno-białych, 
4*ch jałówek półtorarocznych, 2 cieląt 6* 
mies., sterty owsa około 70 kop, 8 koni 
fornalskich, 1 fos żaka 8*mies., 3 kopców7 
kartofli (około 650 q), 5 ci żyta, 15 q psze
nicy, 1 komplet połowy mtocarni, 1 sicv.nik 
połowa, 1 połowy młynka, 1 połowy żni* 
wiatki, 1 połowy grabiarki, 3 wozów gos* 
podcrskich, 3 pługów, 2 bron, l połowy ra* 
dła, 1 połowy z 5-ciu sań, 1 buhaja czarno 
krasego, 5 kop jęczmienia i 10 q jęczmienia 
młóconego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 8.665. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejsau i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 8 stycznia 1938. 7SK

Km. 712/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bolechowie zamieszkały 
przy ul. Pierackiego 4 na mocy art. 602 kpc. 
ogłasza, że w dniu 26 stycznia 1958 o £b>- 
dz r.ie 9«tej (nie później jed rck  niż w dwie 
Rodziny) w Bolechowie odbędzie się spiże 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
należących dc pp Rudolfa i Katarzyny 
Huth w Bolechowie i składających się z 11 
krowy maści żólto*białej 5*;ioletniej, 2} 
dwćch. świń tucznych dużych, 5) 10 m.
ziemniaków, 4) jałówki maści czerwono* 
białej jednorocznej, 5) jałówki maści żółto i 
na czole białej, półtorarocznej, 6) cielęcia 
maści czerwono-białej półtorarocznego, 7) 
cielęcia maści żółto*hiałej, półtorarocznego 
8) buhaja maści żółtej, dwuletniego, 9) 
dwóch fuT siana, 'oszacowanych na łączna 
sumę zł, 1090, na zaspokojenie wierzytelno* 
śri Wilhelminy Miarin 2 im. Pfeiffer zim. 
Fuhr w Stanisławowie. Fowyższe ruchomo* 
ści można oi.lądać w dniu licytacji w miej
scu sprzecaży w czasie wyżej oznaczony n.

Kom om * Sfdu Grodzkiego.
Bolechów, 5 stycznia 1938. 77K

II. Km. 38/38. Komornik Sądu grodzk.egn 
rewiru II. w Drohobyczu, na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 27 stycznia 
1938 o god.: 12*tej odbędzie się pudLc-u-' 
licytacja ruchomości, należących do dłuż* 
niczki zam. w Borys.awiu, ul Okólna 2, 
składających się z 50 m. materii jodwabpej 
różnej, 12 m. materii gurget jedw.ibny, 15 m 
materii wełnianej w kraty, 30 m- materii ró
żnokolorowej, 15 m. materii zeiigowej, 10 m. 
płótna białego, 50 m. żebru* 100 m. bar* 
chanu, 20 m gobeliny, 50 m. płócienka na 
koszule, 20 ręczników 8 ® . nankmu 50 m. 
perkalu, 12 m. namlanu na wsypy podwó»r 
20*szt. kap na łóżka, 5 chustek, 8 n i <bo* 
dn-ków, 5 koców, ocenionych na łąccmą su* 
mę 1322 zł. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzeda-y. 81K
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